
Wywiad z Waldemarem Cieślakiem 

autorem wystawy „Człowiek blisko Boga” 
 

 

- Skąd taki pomysł, inspiracja, żeby zacząć malować naszego papieża  

Polaka? 

 

- Na pogrzebie Jana Pawła II, tam się właśnie zrodziła taka myśl, że jak 

zabrakło tego Ojca, naszego ukochanego, to sobie tak pomyślałem - 

kochany Janie Pawle, ja muszę o Tobie pamiętać i coś dla Ciebie dać. 

Postanowiłem malować portrety z wizerunkiem naszego Ojca 

Świętego. 

 

- Ta wystawa podróżuje po całym kraju? 

 

- Tak, ta wystawa była prezentowana najpierw w moim Regionie 

Gdańskim, kościele św. Brygidy i w innych miejscach Polski. 

 

- Te obrazy są takie ciepłe. 

 

- Bo sam Jan Paweł był taki ciepły, taki wspaniały i to oddają moje 

obrazy. 

 

- Skąd pomysł przyjazdu do Białegostoku? 

 

- Czułem taką potrzebę, coś mnie tutaj ciągnęło, a poza tym prosił 

mnie o to Przewodniczący Zarządu Regionu. Chciałem też oddać dług 

wdzięczności za cały pontyfikat Jana Pawła II. 

 

- Z naszego regionu pochodzi bł. ks. Jerzy Popiełuszko. Jak wiemy, uwiecznił 

Pan również Jego wizerunek na obrazie. 

 

- Tak, namalowałem portret ks. Jerzego dla gdańskiej parafii – Emaus. 

Jako że już niedługo bł. ks. Popiełuszko zostanie świętym, zamierzam 

namalować więcej jego portretów. 


